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Dziwna propaganda sportowa. 

Pod powyższym tytułem zamieszcza „Połska 
Zbro.na* artykuł p. Adama Burghardta. w sprawie 
cplemiki toczonej między „Sportem“ a „i ygodnikiem 
Sportowym“, a raczej pomiędzy redaktorami роз 
wyższych pism. Polemika prowadzona w obydwu 
pismach wywołała tylko niesmak, jednak żadne 2 
pozostałych: pism sportowyxch nie zajęło się nią, tyl- 
ko zapewne dlatego. by nie narazić się na zarzut 
wtrącania się w nieswoje sprawy, lub by nie zostać 
nosąjdzonym о „robienie ze siebie sędziego ze wzglę- 
dów konkurencyjnych“. Wobec pojawienia się ar- 
tykułu w tej sprawie w piśmie codziennym, słusznem 
wydaje się zaznajomić Р. T. czytelników z treścią 
tegoż. P. Adam Burghardt był współpracownikiem 
obu jpolemmizujących ze scbą pism, a z artykułu jego 
zawważyć można, iż miał jeno debro sportu па oku. 

w «statnich czasach dwa znane pisma sporto- 
we (przeprowadziły ra łamach swoich dość ostrą 
połemikę osobistą. godzącą w osoby obu naczelnych 
redakiorćw. Так jedno jak i drugie pismo nie prze- 
bierało w wyrażeniach, byle tylko przeciwnika swe- 
go jaknajbardziej zohydzić w opinii sportowej i spo- 
uiewierać osobiście. Wyrażenia to nietylko, że nie 
świadczą o gentelmeństwie wzajemnem autorów, 
ale, co najważniejsza, oba pisma obniżają się ogrom- 
nic, ze strony estetycznej. czyniąc się mocno bru- 
kowcemi. CEA 

Со za przyiczyńy złożyły się na tę polemikę, w 
to aie wchodzimy. Dziwi nas jedno tylko, że dwa 
pisma sportowe, mające za kierowników ludzi zaj- 
niujących poważne stanowiska w społeczeństwie, 
11081у do takiej walki dopuścić, wałki jaknajbardziej 
szkodliwej dla naszego młodego sportu. Żaden wi- 
сас z autorów artykułów, nie wziął, lub nie chciał 
wziąć pod uwagę tego, że pisma ich czytuje mło- 
dzież szkolna, pochłaniająca wprost wszelkie wia- 
domości, w tych pismach zawarte. Żaden z nich za- 
pewne nie uwzględnił tego, że jad, sączący się z 
tych artykułów, zarazi naszą młodzież + sraczy ісіп 
charaktery. Ze młodzież ta. miast się ra pismach 
sportowych niejako wychowywać; deprawuie się ¿ 
zaszczepia w siebie pierwiastki rozkładu społeczne- 
go złości : nienawiści, na tem nikt się nie zastanowił, 
Chodziło o załatwienie osobistych porachunków i te 
załatwiono, ku szkodzie ogółu naszego społeczeń- 
stwa spurtowego. 

Оруу miedawno kongres sportowy inne cele 
„rzyzisywał prasie sportowej i innej też pracy się od 
еј szowziewał. I ogół sportowy ma chyba już dość 
tych rclemik osob:stych i tei polityki w sporcie. Na 
polityczee spory znajdzie się zawsze dość miejsca 
w prasie codzienne. Jeśli zaś względy konkurencyj- 
ne wchodzą tu w grę, to przecież można je załatwić 
na drodze szlachetnej rywalizacji redaktorskiej, ad- 
ministracyfnej i t-d. Wogóle tysiączne sposoby тоз 
żna wynaleźć. by stać się lepszym od swego konku- 
renta, droga natomiast, obrana przez oba pisma. o 
których mowa, absolutnie do tego nie zmierza i za- 
szczytu włalczącym nie przynosi. 

Trzeba raz wreszcie nadać naszytn pismom spor- 
towyn charakter prawdziwie sportowy» a nie poli- 
tyczno-dzielnicoowy. Niech one bardziej edpowia- 
dają nazwie zawartej w nagłówku i niech wiernie 
służą właściwemu sportowemu celowi. Wtedy i z 
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przyjemnością takie pisma będzie się czytywać 1 
więcej pożytku wyniesie się z tej lektury. Osoby zaś 
kierowników. takich pism cieszyć się będą większym 
szacunkiem i autorytetem, aniżeli to dzisiaj ma 
miejsce. 

Artykuły polemiczne o treści osobistej, brutalnej. 
wychowują nam najgorszych szowinistów į nieza- 
dowoleńców і раста właściwie ее sportową. miast 
ją rozszerzać li krzewić. Gdyby: zamiast artykułów, 
zaprawionyich osobistym: sprawami, pojawiały się 
częściej artykuły teoretyczne z zakresu różnych 
sportów, oświetłające rzeczowo wszystkie korzyści 
sakie dają one społeczeństwii,, gdyby w artykułach 
tych uczono со, jak i gdzie należy ćwiczyć, zapzwne 
grono naszych polskich sportowców znacznieby się 
powiększyło, a rezultaty naszej pracy o wiele Fy- 
łyby lepszem:. 

Czas się do tego zabrać w myśł uchwały kongre- 
Su sportowego: „Kongres uważa za niezbędne dla 
propagandy sportu. większe zainteresowanie się pra- 
sy rucheru sportowym i uświadamianie społeczeń- 
stwa o jego znaczeniu”. A jeśli już koniecznie wy- 
padnie nam z kimś polemizować, to czyiiny to bar- 
dziej towarzysko i po sportowemu, a wówczas po- 
iemika taka będzie poważniejszą i nie przyniesie 
ujmy ani pismu ani też autorowi. 

Adam Burghardt. 


Echa zawodów Jugosławja- 
Polska, w prasie. 


(Vidi Nr. 15 i 16.) 


„Rurjer Polski“ (Warszawa). 


Największe w zawodach sportowych jakie rozgry- 
wały się w roku bieżacym na ziemiach polskich, zakońs 
czyły się klęską naszei drużyny narodowej. Klęska to tem 
boleśniejsza, że tak Źle, jak to 3 b, m: w Krakowie zade- 
monstrowano, polska piłka nożna stanowczo nie stoi, że 
naprawdę najlepsza nasza jednostka, powinna sie beztrudu 
uporać z drużyną Jugosławji wygrywając z różnicą dwóch, 
trzech bramek. 

Przechodząc do oceny samej evry graczy, to pierwszą 
połowę +meczu  Śmiałoby nazwać тога grą dru 
уп drugorzednych, Zupełna bezradność wobec piłki, 
czy to wskutek tremy czy innych powodów, nie pozwalała 
na prze”rowadzenie chcóby jednego przemyślanego ataku. 
Jugostowianie zdeprymowani swietną taktyką „jednego 
obrońcy”, dostosowali się w zupełności do sł+bej gry na- 
szych graczy. Szli twardo na piłkę i піс więcej, Bramkę 
uzyskali z pięknego niespodziewanego strzału środkowego 
napastnika Perski, gracza posiadającego skończoną teche 
nikę piłki, Bardzo słabo pracowała nasza pomoc, oprócz 
Synowca. 

Ksłuża mając pomocnika przeszło o głowę od siebie 
wyższego, nie mógł się ruszyć z miejsca, dostając wysokie, 
złe podania, Łączniey obaj technieznie i taktycznie wprost 
beznadziejni. Jedyny moment dobry Garbienia, to prze- 
bój w pierwszej minucie i strzał z trzech metrow w... nogi 
bramkarza, Nieustawiali se oni zupełnie do podań, a sto- 
jąc w jednej linii ze skrzydłami, ułatwiając ogromnie pra- 
се destrukcvjrą bocznym ротоспікот. 

Wiśniewsti obronił w drugiej połowie nieknie strzał 
z 6 metrów, wyrzucając piłkę na róg. Wyhierałdobrze, „lecz 
bez serca“ nie starając sie przy wybiegu zu wszelką cenę 
schwycić piłki. Jego vs a vis miał więcej pracy i poka- 
zał się z bardzo dobrej strony. Spoko ny, pewny о w*pa- 
niałym chwycie płki, był trzecim obrońcą Jugosław ал, 
grając na całym polu karnym. Nawet boczne anty rzu- 
cano mu często do rąk. Tyły zawsze na miejscu. Obrońcy 
rasi byli najlepszą cześcią drużyny. Ta*tycznie świetni. 
Tackling Gintla wzbudzał podziw. Gracz ten był najlep- 
szym na boisku i stanowił klasę dla siebie. Obroń y 
Jugosławii graltio wiele gorzej od naszych. Poza dobrym 
biegiem i pewną trwałością nie przedstawiali піс nadto. 
Byli najsłabszą linją gości. ) 

Z pomocy najlepszy był Synowiec grający równo, 
produkcyjnie przez całe 90 minut gry. Cikowgki b, słaby 
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poprawił się po pauzie, Zle podawał piłki. 
Spcjda do przerwy nie mógł sobie 
jednobekowy system 


do przerwy, 
Grał na ogół stabo. 
znaleźć miejsca, obawiając się psuć 

obrony. Po przerwie znacznie lenszy. Р 

Pomoc Jugosławii była dość równą, do przerwy naj- 
lepiej grat prawy pomocnik świetnie biegający; krył dos- 
konale $.erlinga. Atak nasz był achiilesową piętą druży- 
ny Sperling do przerwy zupełnie „zamknięty”, pokazał 
po p zerwie dużą techn kę stoppingu i centrowania. Był 
stanowczo za miękki w pojelynkach, w których „dla przy- 
zwoitości* udawał, że walczy. 

Garbiecń nie umie zupełnie stopować piłek i usta- 
wiać się. 

Kałuża, który dostał slę w towarzystwo łączników 
grywajęcych systemem bardzo prymitywnym, nie mógł 
wykazać swei klasy. milka piek pódał po mistrzowsku, 
nie dostał zaś dosłownie ani jednej. 

Kuchar grzł tak samo jak Garbień, był tylko trochę 
ruchliwszy. Ich system to wy»uszczanie ze środka boiska 
pitki „na for“ i па ротой za nią. Cała umiejętność оби to 
niezły bieg. 

Zimowski był naogół mało zatrudniony; gorszy od 
Sperlinga I Kałnży, a lepszy ou Iwowiaków. 

Atak Jugosławian był naj epszą częścią drużyny. 
Wyróżnia się w nim idealnym opanowaniem piłki i pięk- 
леті podaniami Perska (5 odek) oraz zwinny prawy 
łącznik. Najsłabsze lewe skrzydłó. 


, Dziennik ludowy“ (Lwów). 


Zawody miedzypaństwowe, ktore ubieglezo rnku 
przyni»sły zwycięstwo reprezentacji Polski, zakończyły sę 
„tym razem z powodu złe„o 1stawienia napadu Polski prze- 
graną. Bramki dla Jugosławii strzelili Perska i Vinck, dla 
Poiski Kałuża. kilka dogoenich pozycji nie potrafił nasz 
atak wykorzystac, a Knchar z kilku kroków przestrzelił 
pewną bramke, Sędziował p. Retschury z Wiednia. pu- 
bliczności około 15.00), 


„Wiek Nowy* (Lwów). 
, Zawody te określiłyby najlepiej tytuł 
o nie". 
I takie też wrażenie odniosły tłumy publiczności, 
które wypełniły szczelnie widownię parku „Cracovii“ w o- 
statnią niedziel»... 
Widzieliśmy wszystko. tyłko nie piękną grę, na jaką 
z wytłumaczonem  naprężeniem oczekiwano z dawna, 
wytycznym celem i pietnem enarakterystycznem tych zawo- 
dów, nie była, jak zwykle, jedyna chęć zdobycia bramki 
przeciwnika, le'z wisłą zne aż doznudzenia płodzenie sztucz- 
nych spalonych, w czem górowała rekordowo drużyna 
polska, narażając tak cierpliwość widzów, jak niemniej 
uwagę i gwizdek sędzięgo, na ciężką. próbę 
Abstrakcyjnie rózne, jako całość, 
obie drużyny. 


Jugosławjanie, iednolity w każdym kierunku, bez 
poszczególnych indywidualnosci zespół przewyższali ocho= 
tą, zgraniem i wyrobieniem fizycznem drużynę polską, 
w której drudno było o znalezienie chocby dwu, równych 
sobie jednostek. mimo, że Komisja trzech, wyjątkowo pra- 
wie z godnie z opinią publiczną, zestawiła tym razem na- 
szych przedstawicieli. A jednak drużyna ta nie dopisała, 
nie zeszła z boiska, zwyeię:ką, jaką zejść powinna, mając 
jak nigdy aż za wiele możnoźci, osiągnięcia nawet bardzo 
wysokiego zwycięstwa. Powody tego objawu, to w pierw- 
szej linji fałszywy, n'estety szeroko rozwielmożniony spo- 
sób osady poszczególnych stanowisk talentami, o bardzo 
wysokjej n ejednokrotnie wartości osobistej, lecz nienada- 
jącemi się do stworzenia dobrej całości, szczególniej w linji 
napadu. Tym zazem system taki zemścł się na drużynie 
polskiej niemiłosiern e Twierdzono r. p. że Kałuża wrócił 
do swej dawnej, pełnej wiadomych zalet formy, co też 
faktycznie, lecz w małej tyiko ilości wypadków mógł udo- 
wodnić, lecz zapomniano, że cała wartość Kałuży, jako 
kierownika napadu wystąpić może li tylko wtedy, gdy gra 
z łącznikami o swym typie, jakimi był dawnymi czasy 
Kotopka i Kogut. Wstawienie zuś indywidualności tej, 
między dwa biegunówo od niego odrębne typy, Garbienia 
i huchara, dało jako wynik trójkę. którą niestety godną 
zastępstwa Polski, nazwać nie można było. Bo jeżeli zgod- 
nie stwierdzono, że należy wykorzystać obecną iormę 
Kaluży to równocześnie należaio dobrać mu bezwzględnie 
odpowiednich łączników, a ponieważ takich nie było do 
dyspozycji, a jedynie Garbień 1 Kuchar, przeto koniecznoś- 
cią był zrezygnowanie z Kałuży. a pozostawienie jako 
trzeciego Bacza, lub też najbardziej może zbliżonego do 
nich typu, Reymana I. 


„Wiele hałasu 


prezentowały się 
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Debjutant na prawem skrzydle Zimowski, grał nie- 
pewnie, z tremą, a brzedewszystkiem raził zbyt małą wagą, 
wobec swych najbliższych przeciwników. Szperlinęa na 
lewem skrzydle krył doskonały prawy pomocnik Jugosła- 
wjan. a w momentach uwolnienia się, nie zawsze zawodnik 
ten okazywał swoją zeszłoroczną klęskę, tak w solowych 
wybiegach, jak i strzałach na bramkę. | 

Niedopisała też pomoc. .Оегкв“ nie tylko Krakowa, 
ale całej Polski p. Cikowski był fizycznie I duchowo wy- 
czerpany, chciał pracować jak zwykle, lecz łamał się, to też 
nie był dla ruchliwego środka napadu przeciwn'ka o1po- 
wiednią zaporą, a dła swej druzyny „wydajną "podporą, 
Spojda w pierwszej połowie taktycznie i technicznie słaby, 
w drugiej znacznie lepszy, udowodnił klasową wyższość 
nad sobą znakomitego Synowca. Na pięknej, a przedewszyst- 
kiem celowej gry na lewei pomocy, nie zobaczymy obecnie 
w żadnej polskiej drużynie. To też dzięki jemu łącznie 
z oboma obrońcami, a przedewszystkiem, z nadzwyczajnie 
dnia tego grającym Gintlem, uchronioną została polska 
drużyna od większej przegranej. р A > 

Wiśniewski w bramce, w pierwszej połowie niepewny 
(bramka pod słońce) w drugiej dobry, | b 

Przebieg gry. jak wspomniałem, nie ładny itd 


„Rozwój“ (Łódź). 

Drużyna Polski górowała w polu nad gośćmi, którzy 
mogliby się zwłaszcza od wystepujących w barwach Polsxi, 
giaczy „Cracovii“ wiele nauczyć. Jedynie atak nasz przed 
bramką przeciwnika zawodził często a lwowskie „tanki“. 
Garbień i Kuchar wykazali braki techniki i niezbędnej 
w grze z takim przeciwnikiem precyzyjności w oddawaniu 
piłki. Skutek był ten że obaj skrzydłowi, skazani byli, na 
bezużyteczne marnowanie sił, za niedającą się nigdy do- 
pędzić zbyt s.lnie podaną piłką. | j 

Winę ponosi P. Z. P. N. który ze wzgledów kaso- 
wych nie urządził dostatecznej ilości treningów nie poz- 
wałając tem samem do zgrania się, uznpełnionego 4 gra- 
статі (Wiśniewski „Wisła“, Garbień, Kuchar „Pogoń” 
i Spojda „Warta') składu „Cracovii“. Toteż zupełaie słusz- 
nem jest twierdzenie, że „Cracovia“ w swoim, pełnym 
składzie, odniosłaby nad reprezentacją Jugosławii decydu- 
jące zwycięstwo. 

„Sporttagblat' (Wiedań). 

W niedzielę jak nam donoszą, odbyły się w Krako- 
wie zawody międzynarodowe _ Polska-Jugosławja, zakoń: 
czony zwyciestwem Jugosławii 2:1. Nowy rekord publicz- 
nośći dla Polski podczas tych zawodów, 15.060 widzów. 
Polska opinja publiczna liczyła na wygraną Polski, tem 
więcej, że w jesieni ub. roku w pierwszych zawodach 
w Zagrzebiu uzyskała zwycięski wynik 3.1. Nie liczono się 
jednak z formą graczy polskich. Polska reprezentacja, 
wyjąwszy 2—3 graczy, grała b. słabo, do pauzy więc Ju- 
gosławja była w zupełnej przewadze. Dopiero po pauzie 
zaczeła Polska grać kombinacyjnie 1 w tym też czasie zdo- 
łała uzyskać jedyną bramkę. Jedyne 820205010 może za 
wdzięczać Jugosławja zwycięstwo, polacy bowiem рэ pauzi - 
gnietli czasami niemiłosiernie, nie ziotali jednak wyrówo 
nać 4 min. przed końcem strzelonego przez Juz. zwycię: 
skiego gola. Wiedeński sędzia p. Retschury . musiał, z ро-- 
wodu zastosowania obustronnego systemu „Опе — Back“ 
grę często przerywać. Pozatem gra była nadzwyczaj „fair” 
prowadzona. Jak wskazuje wielka ilość publiczności, 
wzrosło b. silnie zainteresowanie w Polsce piłką nożną. 
Za nadzwyczaj dodatnię stronę tej publiczności należy 
uznać rozumienie sportu i b. poprawne zachowywanie się, 
mimo przegranej swoich. 


Piłka nożna. 
Z KRAKOWA. 


Cracovia — Eintracht (Lipsk) 43 2 (2: 1). 

Sobota 16. 4. Licznie rozlepilone afisze dały 
znać jnż we środe, że Cracovia zmierzy się poraz 
pierwszy od czasu wojny z niemiecką drużyną, i to 
drużyną, przez którą przedtem cztery razy została 
pokonana, sama zwycięstwa osiągnąć nie mogąc. ~ 
Dlatego liczne w Krakowie rzesze miłośników piłki 
nożnej wiele sobie ро tym: meczu obiecyrwały. 

Niestety przewidywania zawiodły. Niemcy o- 

"rzeciętnynni graczami, którym na- 

wet zwykły spalony trudno uchwycić, która to wala 
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"wnvm powodem ich przegra- 
хеј. — Ponadto drużyna niemiecka wystąpiła w skła- 
ку osłabjonym, 4 graczami rezerwowymi. To 
tn razem wziąwszy sprawiło, że poziom gry 
był raczej miski, nie obfitujący w ładniejsze epizody, 
jakich zwykły mara dostarczać spotkania z druży- 
rami zachodu. — Sam skład drużyny niemieckiej z 
małymi wyjątkami bardzo słaby i niepewny. — Naj- 
lepszy lewoskrzydłowy, lewy łącznik i środkowy 
pomocnik, wreszcie prawy obrońca. — Cracovia 
zwerbowała do tego pojedynku swoich dawnych, 
obecnie zidyskwalifikowanych graczy, jak Kognta, 
Stycznia i Strycharza; ci jednak wszyscy zawiedli, 
w szczególności Kogut. który nawet otrzymianej pił- 
ki utrzymać nie potrafił. 

Równie jak Eintracht, Cracovia pięknej gry dnia 
tego nie pokazała. — Napad składający się z Sper- 
jinga, Koguta, Chruścińskiego, Łańki i Aliusa zupełnie 
zadaniu swemu nie odpowiedział, również pomoc z 
wyjątkiem w pocie czoła pracującego Synowca sła- 
ba. — Bohaterem dnia natomiast stał się Gintel, któ- 
ту pod koniec przechodzi do ataku i zdobywa 2 
bramki, wygrywając w ten sposób mecz Cracovii. 

- Przeworski Średni za bardzo jednak wybiega z 
bramki. 

Sama gra szczególnie w pierwszej połcwie pra- 
wie że nudna. prowadzona ibez żadnego ożywicnia 
i ambicji. — Niemcy robią wrażenie. jakby pierw- 
szy raz wyszli na boisko. iednym słowem gra za- 
mienia się w kopaninę. Cracovia ma stałą przewa- 
ge. — Sporadyczne wypady gości przynoszą im w 
35 miti. onzez lewego łącznika 1 bramkę, kiórą maja 
do zawidzięczenia niefortunnzmu wybiegnięciu Prze- 
worskiego. — Dla Cracovii zdobywa pie: wszy punkt 
główką Łańko z centry Sperlinga, (7 min.) drugi zaś 
w 29 min. Chruściński. 

Ро pauzię grę zaczynają goście i natychmiasto- 
wym miorunowvm wypadem strzelają przez lewego 
skrzydłowego 2 bramkę. — Wogóle zmiana nastę- 
muwe wielka. -— Eintracht bierze w swe rece iniic'a- 
tvwę, brzeorowadza atak za atakiem na bramkę 
Cracovii, która jedynie Gintlow? zawdziętza swoją 
cbronę. -— Tempo się ożywia tak, że biało-czerwoni 
znowu nie mogą w tempie sprostać gościem. — Ta 
przewaga Fintrachtu trwa z jakie 20 minut. vo któ- 
rych biało-czerwoni otrząsaiją się z przypuchniecia i 
powoli, powoli inicjatywę biorą w swe ręce. brak 
sednak kategoryczny strzelców i szybkiej orfentacii 
pod hramka nie pozwala uzyskać bramki. 

Wreszcie przychodzi do ataku na miejsce Chru- 
ETE Gintel і wnet potem strzela gola. — Niem” 

y próbują odrobić, lecz ich napad nie przechodzi na- 
że? połowy boiska, bo mistrz spalonych Frvc go- 
dnie ze swego zadania się wywiązuje, pokazując 
Niemcom, co b. mistrz Polski umie. Cracovia ma- 
iac teraz dobry środek napadu w Gintu. gra nie- 
Ле. gniotac nieco Niemców. aż w końcu pada 4 vol 
w 40 minucie znowu przez Gintla strzelony. -— Bia- 
in-czerwoni próbują jeszcze szczęścia w strzelaniu, 
ale iak zwv%le bezskutecznie. | 

Ма tem kończa się zawody. Rzutów z rogn 1 : 3 
dia Cracovii. — Sędzia p. Mund mało stanowczy. _ 

Publiczności mało. 
Eintracht — Cracovia 1 


17, б. 


:r(l: n. 
Jak prawdziwem jest przysłowie .„fortu- 


„Eintracht zaczyna, ale Crągovia z 


na kałem się toczy”, okazały najwymowniej dzisiej- 
sze zawody Cracovii z lipskim przeciwnikiem. — 
Wczorajszy wynik kazał: się domyślić dzisiaj nie- 
równie lepszej wygranej, Бос i: Cracovia w, pęłniejs 
szym wystąpiła składzie i goście znużeni (drogą i 
wizorajszyim meczem. — Rachuby jednak zawiodły. 
— Eintracht pokazał, że i on grać potrafi. = Wogóle 
dzisiejsze zawody byiy przeciwieństwefń NA L 
szych. zk 

Cracovia wystawiła skład następujący: не, 
Cintel, Fryc, Strycharz, Cikowski, Synowiec, Zimo- 
wski, Styczeń, Chruściński, Kogut i Sperling. 

Eintracht uzupełniony 2 nowymi graczami. 

z miejsca mu piłkę 

odbiera i sumie pięknym atakiem рой. bramkę,- tu 

przez pewien czas nie może.się zdecydować « па 

strzał, aż wreszcie z tego zamieszania robi się róg, 

z którego w 3 min. zdobywa Zimowski „pierwszego 

i i ostatniego gola, — Slicznie zaczęli. — Tłumy koły- 

ега stawiają fantastyczne, + wprost 

cyfry maiących się strzelić bramek. — Zarciesiwo 
aczekiwane nicbywałe, Ё 

Gra dalej wyłącznie w ręku Жел, -- Atak 
za atakiem pięknie kombinowany, raz”wraz maią 
wydać owoc w postaci bramki, zawsze jednak sitoś" 
przeszkodzi, to albo. się o „miłiinetrtechybiłoś albo 
sfaułowawnego udało, alba wreszcie:Panu Bok dziu- 
rę w niebie zrobić chciało. —- To ..coś' "zaiste pecho. 
wem dziś było. — Tymczasem Niemcy widzą, że 
пісіакі djabeł straszny jak go malują; więc dałejże 
na bramkę Cracovii. — Raz wraz któryś z napastni- 
ków pięknie wypada. zwykle: iednak rozbija się o 
Gintla, albo częściej jeszcze w chwili, рута paść 
wreszcie gol, zostaje nowstrzymany gwizdkiem SĘ- 
бево, który uaraz spostrzega spalony. 

Tak się obie strony zmagaią, aż wreszcie w 33 
min. prawoskrzydłowy rewanżuje się. Cracovii" go- 
leni, — Biało-czerwoni podnisceni zaczynają gnieść, 
ale niestety nic wygnieść гпіегтор:а,: bo zawsze ‘ten 
sam brak strzelców i niezaradność pod bramką nie 
pozwala braraki uzyskać. 


Po przerwie svtwacja się nie zmienia. — Craco- 
via Копие, driblu'e, po niebie strzeła (Kogut), a 
Niemcy również sie pozostają dłużni ? ciągłymi wy- 
padami straszą wilka w polu. — Pozatem sra nrej- 
scami nawet ładna i bardziej: interesująca niż WICZO- 
raj, do czego w znacznej mierze * рус czyń Ho” się 
żywsze tenpo. -— Przeszkodą jednak był” ‘drobny de- 
szczyk. ‘który spowodował oślizgnięcie" «murawy, 
przez co gracze często padali. psuiąc sobie zaczęte 
posunięcia. = Taka gra utrzymuie się do końca. 

Cracovii przyznać trzeba, że, grała ną ogół le- 
piej, w szczegółach natomiast była gorszą. 

Zawiedłi w zupełności С ikowski,. i Sperling. Sty- 
czeń zdaje się na nowo uczy sie. grać, a Kogut-po- 
wraca do «dawnej fermy, t. j. — strzela. Paru Bogu 
w miebo niłki, gubi, i nie umie stopować. — Naile- 
рѕху Gintel i Synowiec — Zimowski słaby. 

Drużyna finska przedstawia sobie przeciętną dra- 
żynę niemiecką. od której wiele. nauczyć się nie 
można. — Całość słaba. dobry centr napadu, .ponto- 
cy, prawy back i bramkarz 

Przewyższa Cracovię ST tem do niłki i ргтећо- 
jem. Brak stopingu, to kardynalny błąd gości | 


у= db JRaRt6rYCH ido- ` 
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wedtjący 

częste faule. — Куй та wadą роке byt tstawi- 
SWZ © RKE хорат skasowanych 
w oba dny żawódów co Wiekłedy ` 


ERRIRE 
кайый ы "Niemcy: ерган рте o 


Ы 
* Ogólnie pobyt Eintracht W КАКО hie pozo- 
- stawił wspomnienia ładnej zachodniej grys Jak 46 się 
еф w drié zagranicznych. М 
Ома вка 8x 4 (I : 0). 
CIS: бе Przeł: Wzawndó Wislarznowwżdoby wa = 
, Эте оу абаб ата згер: ugrmtowuńąe jej sta- 
maske Mistrza W okręci ktakowskim. -=> Jeszcze 
jeden wygrany mecz ze Sturniem w”Bielsku а mi- 
strzastwe w- kieszen 
„бату wystąpiła "Wista w swdim zwykłym skła 
e, Z wyiątieiem łewoskfzijdłowego Bałzera z Wi- : 
Кер Н. Jutczenka jak zwykle 7 z Wyjątkiem Steiglera, v 
"którego miieisce żająl Klofż И, nizźle nawet w dniu + 
tym sięsysponawany. 
Wszystko. się” zapdytadała jak fiajleniek, a obe- 
18 ieni.na zawodach. dawati Б. for.za Wisłą, ca też było- 
ubie. wynikiem. naodpowiedniejszym w stosunku дох 
pozian obi. drużyn. Los jedńak, który «tak dzi- 
| wnym toczy. się. Kolem zrządził inaczej. 
,Wislarzagryna.bardzó. ladnie 1. odraza przygnia- 
Tata РМ tte w 7 отіп, Krupa. zdobywa już 
A--pierwszega. gala. — Zaraz potem. następuje szut z 
uggi dla. czerwonych, wbity jednak w:.aut. 
‚жн! а. в amiejsca prząspuchła i. nie sneże w 
Gaidaien SpiOSÓ. przyjść da sława. — Czerwoni jednak 


"а, byt. się.bawiąp kak że „zwycięstwa powiększyć nie 


mogą. „Юри лм п, токи nie wymyskany. — Próżno 
+-przepiękne-ceniry- oddaje. Adamek- próżno Kowal- + 
Aaskir pracuje, a Reyman-niekiedy strzela; wszystki 
+<bezrekutku.- boviakiś: fatalny: ресіу. Wisły wszystko 
sagqdafe. worecai Mellerawi, któryńdniaztego,rzeczy- 
{се test fenomenalny. 


Pauza na razie nie przynosi zmiany korzystnej,” 


„raczej bardziej jeszcze deprymuie czerwonych. — 
фет’ wypali Rłeymana: Kowalskiego," wreszcie 
‘t Balora’ ie” prziyttószh tak pożądariego «ola. — Na- 
tidómiat piegi thutrzenka оске) się z*tełargu 1 pom , 


invan nawie: "ładnie" atakować; aż w końcu z za- 


winsesZtai = korzysta. Strumpiner ? 
jakimś cudem wsądza:piłkę: w'sfailkę. i 
Wisła denerwuje się. szalenie on głównie жае 


‚отот EANES iek "wspaniałych ata- | 


(Reyman 2.4 knoków.przestrzeła), 'a.Miller bro- 
Ж: 19, rzeczy wiście zachwykająco. 
| Powoli. jediraki gracze. opanowiuią „Swe. nerwy, 
ЕРА „łęk, 2e. wyesacię DOZO minucie: Ке Reytan i je- 
dr масле, эе tadnę bramki. 
Odtąd sytuacja już da. samego końca dobrze o- 
+ panowana, przez, czerwonych, tale. ŻE. Jutrzenka trzy- 


i апа w абут szachu nie może wprost przejść za - 


] Уз а-ы "boisk 


ү ме бте: jednak: до: zbyt interesniących nie na- 
#5 ua Wisła stanowczo pie paid) йаа}, a 

, В je. przeciwnika niepotrzebnie ~ 
"Bobfe 172616: prike: 
“п2упу; pierna: МУРДА 516 _W. pomocy * 
‘pracowal rzetćlnie. ~ Niezły ВУ Kos 
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+ 


ч. "który 


"Na. tem E ER zawody sędzia p. dr. Wojako- . 


v+alski, dobrze biegał Adamek, a chwilami pięknie 
доене Balzer. 
W ljutrzence bohaterem dnia był Meller. który 
speeozywiście pokazał grę pierwszoklasowa i nad- 
awya | ofiarną. Niezły był również IOfien. dia 
VIKTotzatłak się zdaje nadchodzi zmierzch. — Sędzio- 
"wał podr. Wojaklowski, zbyt oględnie dla Jutrzenki, 
co rótwnałoby się małej stronniczości. Р: 
O mistrzostwo klasy С. 


к Krowodrza = Krakus 8 : 0 4 : 0). 


1 Z BIELSKA. 


$, С. Załężce (G. Śląsk) — D. F. C. Sturm 4:0 (2:0). 

10. 6. -Roisko В. В. S. V. Wskutek odwołania 
zawodów o mistrzostwo osręgu z Wisłą zaprosił 
LD: F. C: Sturm najsilniejszą drużynę górnoślaską 5. 
С. Załężce do rozegrania zawodów przyjacielskich, 
w których niestety poniósł poważną klęske Goście 
‚ szumnie reklamowani. nie zawiedli, pokazal: bowiem 
*grę szybką, technicznie może słabą, ale nadzwyczaj 
namibitnie prow adzona. Razilo iedynie zbyt ostre „le- 
“сете: na graczy“ Sturm miał słaby dzień, zasłużył 
w zupełności-na Кіеѕке, choćhy nawet większą była. 
Linia ataku Sturmu komhinowała za wiele i zapom- 
miałarzubełnie strzelać. Załężce kombinuią słabo, 7а 
to swięceń strzelają i uzyskują do pauzy 2 gole. Ро 
"zmianie Sturm bierze inicjatywę i do końca ma prze- 
wage. mimo to nieuzyskuie żadnej bramki, edy tvm- 
czasem goście uzyskują jeszcze 2. Bramkarza Pen- 
Akala nie mógł'absolutnie obronić żadnego 2 strzelo- 
пус goli. Sędzia p. Sonderling. 

+ Bi В. S. У. — Wawel 3 : 1. 

17. 6, Zawody o mistrzostwo klasy A okręgu 
krak. zakńczyły się przewidywanym zwycięstwem 
" B B. S. V. 


„ZE SKAWINY. 
4 Amatorzy (Kraków) — Skawina 1 : 1 (! : 
17. 6. Gra prowadzona w Szybkiem за Z 
Чекка przewagą Amatorów. Sędzia p. Dorf: 
"ZE LWOWA. 
Pogoń — Hasmonea 6 : 3 (2 : 2). 

16. 6 Zawody o mistrzostwo klasy А. Boisko 
Pogoni: Pogoń wystąpiła z rezerwowym Reifem na 
‚ фаски, w miejsce chorego Olearczyka, Hasmonea w 
pełnym składzie. Mistrz Polski grał swój ostatni 
mecz o mistrzostwo okręgu bardzo słabo. Zaiwiodły 
zwłaszcza tyły, gdzie Ignarowicz był beznadziejny, 
Кен słaby з z тета, a Haczewski zupełnie bez tre- 
ningu. Pomoc jak zwykle kiepska, jedynie Gulicz 
miał swoje dobre chwile. Co Мо napadu, to ten przez 
‚ swoją szablonową grę Środkową trójką uniemożliwił 
uzyskamie' lepszego wyniku z powodu należytego 
pilnowania iej przez ротос i obronę Hasmonei, Oba 
skrzydła Pogoni nie użytkowane, darmo spacero- 
wały przez cały czas na boisku. Widać w tem brak 
"głowy i orjentacji u graczy środkowej tróski. nieu- 
migjacej współdziałać ze skrzydłami, mimo iż te by- 
ły. taty czas nieobstawione. Oprócz tego Garbień 
spadł zupełnie w formie, a Batsch rusza: się leniwie 
i nie pilnował swojej pozycii przez co kilka sytuacji 
* -zostało zmarnolwanych. U Hasmonei widoczny o- 
-gromny postęp w porównaniu m zeszłym rokiem. 
© Grała ona z ogromną ambicią i chęcią wyjścia z һо- 

norem z tego spotkania. Na uznanie zasługuje gra 
=-S$teuermana, który przez swoje przeboje i strzały, był 
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„WIADOMOŚCI SPORTOWE" 
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ogromnie niebezpiecznym. Również bardzo dobry 
byli Zucker w pomocy, a Birnbach w obronie. 

W pierwszej połowie gra otwarta. Już w 2 min. 
zdobywa Steuermam pierwszą bramke z przeboju z 
winy ignarowicza. W 8 min. Gulicz fduluje blisko 
bramki. następuje rzut wolny bezpośredni, strzelą 
Steuerman, Haczewski оја, a nadbiega Werter 
i pakuje ѓа z ofisid'u do bramki, której naturalnie sę- 
dzia nie uznaje. Pogoń rewanżuje się w 28 min. przez 
Batscha. W 2 min. potem Steuerman strzela dru- 
giego gola z przeboju również z winy lgnarowicza. 
Wyrównuje Pogoń przez W. Kuchara z podania Sło. 
neckiego w 35 min. 
przewadze. Hasmonea zaczyna z lekka „murować”. 
Gra staje się ogromnie ostrą, ale sędzia dobrze trzy- 
ma graczy у ryzach. W. Kuchar strzela iesizcze 
dwie bramki w 6i 19 min., a Batsch w 22 min. 7 kar- 
nego za faul. Hasmonea osięga ostatui swo! punkt 
przez Steuermana z karnego. Piatą bramke dla Po- 
goni strzela Słonecki przy pomocy Zuckera. Pod 
koniec gry sędzia wyklucza Garbienia i Birrbacha. 
Rogów 6 : 1 na korzyść Pogoni. Sędziował zupełnie 
abjektywnie i dobrze p. M. Decowski. 

Hasmonea — Makkabi (Kraków) 6 : 0. 

17.6. Zawody towarzyskie. Boisko Pogoni. 
Makkabi okazaia sie w całości zespołem B-klaso- 
wym, gdyż jedynie dobra u niej była obrona. Napad 
zupełnie nieudolny, pomoc i bramkarz słaby. Hasnio- 
nea powinna była te zawody wygrać z różnicą dwu 
punktów. a że nie zwywiężyła, to na skutek obsta- 
wienia Steuerrnana. który nie był w stanie uwolnić 
się od ciągłej opieki IPerlniuitera. Gra przez cały 
czas otwarta, przez pierwszych 20 minut prowadzo- 
na z życiem i werwą, potem zupełnie ospała i bez- 
barwna. W Hasmonci wyróżniali sie obrońca Birn- 
bach i Zucker w pomocy Nanad Hasmonci górował 
a. wiele zgranien od ataku krakowskiego. Rosów 
1: 0 dla Makkabi. Publiczności 3000 osób. Sędzio- 
wał p. Biler dobrze. 

Czarni — Rewera (Stanisławów) I : 0 (1 : 0). 

Mistrzostwo klasy A. Boisko T. Z. R. Gra tak 
beznadziejna obustronnie, że wprost nie nadaje się 
do opisu. Czarni strzelili zwycięską hramkę zaraz 
pienwszej minucie. Pozatem nie wykorzystał: wielu 
syvtuac i podbramykowych. wskutek niendoliego ze- 
stawienia napadu. Sędziował bandzo-dabrze n. Ro- 


der. Ka-el. 
Z PRZEMYŚLA, | 
Hagibor -- Sparta (Lwów) 3 : 0 (2 : 0). 

16. 6 Zawody przyjacielskie. Boisko Hagiboru. 


Gra otwarta, prowadzona w ostrym tempie, chwi- 
lami przewaga fizyczna Spartv. Hagibor rewanżuje 
się grą brutalną. Sędzia p. Molover nie wywiązał 
sie ze swego zadania, zamiast z miejsca wykluczyć 
kilku graczy z jednej jak i z drugiai strony, to uno- 
mina i zapisuje graczy. wskutek czega szczególnie 
goście ze Lwowa drwili sobie formalnie z sedziego. 
Pogoń (Stryj) — Polonia 112 : 2 (1 : 1). 

17.6. Zawody o mistrzostwo klasy B. Boisko 
P. К. S. Polonii. Pogoń w pełuvm składzie.. Polo- 
nia П wzmocniona w obronie. Obie drużyny grają 
dość ostro. Pogoń nawet famuie. Pierwszą i drugą 
bramkę dla Polonii zdobywa Kowalski. Druga bram- 
ka przeciw Polonii z winy bramkarza, który zupełnie 
ro piłkę się nie rzucił. W pierwszej połowie lekka 


Po pauzie Pogoń w znacznej 


- a= ha: 


` przewaga Polonii, w drugiej gra, otwarta. Z Pogoni 


bardzo dobry Henig i bramkarz, który w tym, aniu 
obronił kilka ładnych strzałów. _. и 

Pogoń jako drużyna drugoklagową,. -rrzedstąwia 
się bardzo dobrze i w gpełności, zasłucuię : ща sta- 
wowisko mistrza klasy В, M :ӧ:е piast uje: i tego roku 
nadal zatrzynra. Sędzioyał vez Zarz р. 5. Маг- 
gel (junior) ze Lwowa. -. = x "Ne, 


ZE STRYJA. 


Hakoah: П — Насой : 241 : 0). ' 
16. 6. W рїегз/$>® połówie gra бїлуаг(а, w dru- 
giej przewaga Hakoahuu.,. Sędzia p. Last. 
53 p. р. — 48 p. p. (Stanisławów) 3 : 0 (1 : 0). 
13. 6: Zawody o mistrzostwo 11 dywizji. 


Z RZESZOWA. ... к 
Bar-Kochbi*£- Samsor*3 : 2°({; 0). 
Zawody o mistrz. КЇ. С. pbdokręgu ' kodad an 
Bar-Kochba z pewodić lekk :eważenia przeciwnika 
i przy wybitne: pomocy „bezstronnego* sędziego p. 
Merklingera uzyskuje tak; słaby ‘wynik. 
Resovia — Sparta I : 0 (1 : 0). 
Goście z 5 rezerwowymi, Resovia z przeboju 
Tuleckiego uzyskuje zwycięską bramkę. Sparta z 


b owodu hyperkombinacii і stronniczemu sędziowaniu 


Merkiingera nie może uzyskać 
р. amki. 

Osobny rozdział о „sędziy “р. Merklingerze. р? 
Merklinger swońm stronniczem sędźiłówaniem dener- 
мше graczy drużyn rrzyieźdża/ących i publiczność. 
P. Merklinger. zdyskwalifikowany referent Sekcjł 
piłki пойге К. S. Resovia. każdy mecz psuje «чоет 
sędziowaniem na korzyść K..S. Resovia. Zwycię- 
stwo nad drużynami krak. Krakowianką і “рата 
Resovia zawidziecza sedzięmu p. Merklingerowi. 

Czy Kolegium sędziówskie dąży 'komiecznie do 
zunełnego zdyskretowania urzedu “sedziego futhalo- 
wego i uczynienia'go pośmiewiskiem prowokowanei, 
nieumie'ętnością = |. miesprawieidliwością publi- 
czności ? Bona 


Z JASŁA. 


Makkabi — Rediiah (Sanok) 4 :. 4 (з 0). 
10.6. Zawody o mistrzostwo klasy С. Маам 
pewna zwycięstwa wystapiła w ię OR: osłabionym 
i nie mogła uzyskać spodziewanego- zwycięstwa. 
Natomiast goście grali ambitnie i udało się im жа у 
skać wynik nierozegrany. 


Z WARSZAWY. 27 к р " 5 
Warszawianka — Półonia 3 : 3 (1 :.1). . 

Polonia: Loth I. Czyżewski, Czajkowski, Můck 
Loth [, Szmid. Hantburger: Grabowski, Żelechowski, 
Emchowicz, Zantman: Warszawianka: Domajiski, 
Suchorzewski, КОШЕ I, Sankowski (rez.), Ordon. 
Jostawski. Luksemburg, Gachet, Szenajch, Zwierz 
June. Sędzia p. Mandl. 

Pierwsze dziesięć minut bardzo należy ‚йо. Polo- ` 
nii, która: а{акше żacięcie, jednak strzały idą bądź 
w.poprzęczkę, bądź na ашу. Warszawianka od cza- 
su do czasu robi wyjpady. które rozbijają. się,o b. 
dobrze. gra'acą obronę (Polonii. W 37 min. wsku- 
tek pmyłki Suchorzewskiego Emchowicz zdobywa 
pierwszą bramkę dla Polonii. . Gra się zaostrza, W 
40 min.. 2. ładnej. kombinacji Luksemburg. — Sze- 
najch ten ostatni wyrównuje. „Po pauzie spilkę - "opa: 


wyrówinującej 


=a maga w. 


А 


"A X 2 


^^} 


A 


„Sc! dobra obrona. . 


Ме 14 М 


__ WIADOMOŚCI SPORTOWE ___ 


Str. 1._ 


Гы ста: gą Rs 


nownuje Warszawianka i już w 8 min. Szenajch Z 
przeboju’ “zdoby wa drugą bramkę. dla W arszawjanki. 
Gra toczy Się przeważgie na połowie boiska. W 14 
min. w zakiieszaniu $iodbramkówym mdobywą, (та- 
bowisiki «ва dla БМТ barw. W 31 іліп, za faul 
obrońcy dyktuje sędzią; Кату: praeciw Polonii, któ- 
ry Suchorzewski=pewftie zamienia na trzecią bram- 
KĘ Pizy ogrpnutejm napięciu nerwów 1ш publiki jak 
i sit u graczy toczy się*zażarta gra przy częstem 
fautowaniu. ' W, 40 mint Fmchowicz wyr буте Wy- 
nik trzecią br атка MA „l Kofhórów 5 е AT „dla 
Polonii. : + = А 

Wynik jestę.prawddziwy m wyrazenie obu' prze- * 
ciwiników. W Polonii siła fizycziki wyrównywała 
technikę i ambicję młodej Warszawianki. (lbie dru- 
żyny rozegrać majasjaszcze jedne zawody“ 

W. Н. К. S. Varsovia — R. К. 8. Czarni (Radom) 
32.207271). 

10. 6; 23. przed południem na beisk W. K. S. 
Legi rozegrały powyższe drużyny jzawody w piłce 
nożnej o mis: frzost wo kl. B. Przebieg zawodów? b. 
interesujący, tempo gry aż do końca żywe. Sę- 
dziował p.:Strżełecki.: Publiczności około 19CC osób. 

Górny Śląsk -—— Warszawa I : 0: ` 

17. 6. Zawody. in:ędzy niaStowe. 


Z LUBLINA. ią 
A. Z. S. (Lublin) pe Lubliuianka I 2 
10.76. 23. 
cięstwo C-klasowych akademików 
Казу В wrspotkanitu" оха КТС. 
W. К. S. копір. (Lublin) — K..S. Strzelec 1 (Lublin) 


W PWZ 
Niespodziewane i zastużone zwy*- 
naa mistrzem 


5:00: 0). 
10. 6. 23. Rogów 9 : 1 dla W. К. S Ванч є 
strzelil: dla W. K.'S. Grabowski 2 i Ostrowski 3. 
Z KOWLA. 


Bar-Kochba (Kowel) — ТР EN 0:3-00 ~ 2). 
9.6. U Kresowianki wsnaniałe grał atak, u go- 
Wynik odpowiada przebiegowi 


у; SIY ад 
ГА, w + è > 
Wiadomości z z „zagranicy. 
CZECHY. Braga. 16: -5.. Sparta — DeF. С. 7:2 
202" D!! 17.5. Słavia — UR Żiżk. 2:1. Nuselsky 


— Sparta Kosir 4:4. 'Vfsovice — Victoria Ż ФОУ 2:2. 
Bóberiec — Urednicis Karlin -3:3.. u . 
Mor. Ostrawa. 33. MUC. aianei — s. K. 


4 


Slovan 0:0. ЖООШУ. 
> 17. DAWAC С. кшн — Мот. Slavia 5:1 
(A: 
Orawa: D. $. ү, Opawa — 33 Е. С. (Budapeszt) 
22M): $ 
è 4 
а Wiedeń, : 17. 5. Rudalistigci m 


„Amatorzy 3:2 (0:2). 
"mering, —. Wacker 3:2 
"A, 05 Admira 5: а p" А.Р. — Hertha 2 

Stan. mistrzostw: Rapid 32 p.. "Amatorzy. 30 Da 
Wacker 25 p., Hakożh 24 р. Sportklub 22 p., Нега. 
2L pa Vienna 21 p., Simmering 20 ip.. Admira 19 р, 
Waf 19.0. Florisdori | 15 р „ Мас 13 p., Rudolishiigcl 
"Bla „punktów. ŻE р А 

; WĘGRY. Budapeszt, 12-5: M.f: К. = U.T.E 
sag: 1 (3:0). М. Т. Ж. został zwtetęzeą o puhar. F. e 
i- OTE RNS 2 (2. ОХРА ОКЕ RAPI 22 


A + Hakoah. 150. 
"Rapid - – Spor ш 2. A RB 


*.śnemi okrzykami. 


Bieg okrężny Il. Kurjera Codz. w Krakowie 


Ду í 
„ wodu aa o wystającą szynę, który już do mety 


peszt) 15:47 m. 


LekKaatletyka. 


Bieg okrężny Il. Кигјега Codz. w Krakcwie od- 
był się w niedzielę dnia 17 bm. Trasa biegu długości 
4.240. їп. biegła ulicami Basztową od domu Ji. Kur. 
Codzien., Dunajewskiego, Podwalem, Straszewsłkie- 
go, Podzamczeni, Grodzką. Stradomiem, Dietlowską, 
starowiślną, Potockiego, Basztową do celu. Do bie 
gu zgłosiło się 65 zawodników. Startowało 52, przy- 


"było 48. Bieg wzbudził bardzo wielkie zaintereso- 


wanic, wzdłuż całej trasy zgromadziły się liczne 
rzesze publiczności. która witała zawodników gło- 
Bieg rozpoczął się punktualnie- о 
10 rano. Pierwszy przybył Kozicki (60 pre. Ostrów) 
w 14 m. 4 i jedna piąta sek., a więc w czasie o 7 se- 
kund lepszym niż przebiegł kap. Baran w roku ze- 
szłym. Za nim drugi Halicki (Pogoń, Lwów), w 14 
in. 17 i dwie piąte sek. Trzeci Kawa (Pogoń, Lwów) 
w 14 m. 20 sek. Czwarty Doleglo (Kraków 12 pp.) 
w.14 m. 27 i dwie piąte sek. Piąty Bachuk (60 pp. 
Ostrów) 14 m. 27 i cztery piąte sek. Szósty Ko- 
lodzie, (Ruch. Ha'duki Górn. Sląsk). Siódmy Ziffer 
(Legia, Warszawa). Ósmy Kotyński (Czarni, Lwów). 
Dziewiąty Wlazło (40 rp. Lwów). Dziesiąty Żar- 


ski (40 rp. Lwów). ri 


Walka o ća'sze miejsca. 


Po biegu zawodnicy a przedewszystkiem zwy- 
cięzca Kozicki byli przedrniotem długotrwałej owa- 
cii. Na cześć zawodników odbył się w południe ban. 
kiet. w czasie którego po przemowie prof. Szyjko” 
wskiego 'irnieniem redakcji І. К. C., oraz p. Stanisła 
wa Fachera, prezesa krak. Związku lekkoatletyczne- 
go nastąpiło uroczyste wręczenie zwycięzcy Ko- 
zickiemu puharu honorowego oraz pierwszej , dzie- 
siątce żetonów pamiątkowych. 

Od startu do Podwala prowadził Лет, naste- 
pnie. Lolegiło aż do poczty głównej, przy końcu Sta. 
rowiślne/, gdzie dał się wyprzedzić Kozickiemu z po» 


szedł pierwszy. 

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne W. A. 
С.-и w Wiedniu dały następujące rezultaty: 100 m 
— |. Schedl (W. A. С.) 1069 s.; 400 m — 1. busch 
(1). S. К. Berlin) 51*/,, $.; 860 m — Benedeck (M. А. 
С. Budapeszt) 2 : 007/;s m.; 1500 m —- Friebe (С. A 
C. Grac) 4 : 12° m.; 2000 m — Friebe 5 : 43310 m 
(austr. rekord): 5000 m -- Kultsar M. A. K. Buda- 
Bieg staletowy 4X100 m — W. А. 


Str. 8. 


S. K. (Wiedeń) 4395 8.; 4X400 mer М, A. 5, К. 
3:285], (austr. rekord); 341000 m — 1) М. А. (0; 
(Budapeszt) 8:01 m., 2) №. A.C: (Wied.) 8:04:(anste. 


rekord). Bieg pań: 200 m — Lahu-(Danahia.Więd.) , | 


293/,,, Skok w dal: Piisbocky (МА. С) 6.64, Ma. 
Skok w zwyż: Stefan (M: А.С) 1.76,m. Skalo s 
tyczce: Hadhazy (Budap.) 3.35:m.. Skok wadal Deg, 
rozbiegu: Widter (W: 'A. C:) 3.10 ma Rzut qyskiema, 
Dr. Kobulski (M. A; С.) 38:80: an.. ЖКда 10526 
pem: Siicz (W. A. С) 51.83 m» (austr.. rekordy 
Pohnięcie kulą: Nonn (M: А. С.) 12. 39 Mm. 

Ferrairo (Włochy) postawił nowy rekord .-włar.. 
ski w biegu na 1500 m w 4.08 m. 

Mistrzem Węgier w biegu. па. 10-km-.został Р.» 
Szablyar (F. Т. С.) w czasie 52 : 528/16. 

Duńczyk Axei Jensen sobit dotychczasowy: TE». 
kord światowy na 20 km, uzyskując czas .1:6:5t'/ge 
(stary 1:7:107/,). 

Zwycięscą biegu maratońskiego w dniu 17./5.5w, 
Londynie został duńczyk Axel Jensen -w rekorda- 
wym czasie 2 godz. 34 min. 47 sek. przed dawnytm.. 
trzechkrotnyin zwycięscą anglikiem Mi.lstem.. Dine 
gość trasy 42 kim 194 m. | 

Nowy rekord Światowy: па 220: у postawił. w... 
ubiegłą sobotę w Java City (U. S.-A) Gh. Brokins,. 
przebiegając tę przestrzeń w гд s. Dawnliejszy 
rekond wynosił 23*/,0 S. 


BokKsing. 


Morelle, mistrz francuski boksu pobił w. dnin.17. 
6. w Paryżu mistrza świata Batling Sikiego, a.to 
wskutek dyskwalifikacji S'Ikitego w 2 rundzie- 


Automobilizm. 


Raid automobilowy. Dokładne sprawczdanie Z 
padróży i wyniki podamy w następnym numerzę. 

Wynalazek polski w przemyśle sąmochodowy ti 
Јак donosi ostatni numer „Auta, doskonale redago- 
wanego dwutygodnika, poświęconego. automobijli- 
zmowi, lotnictwu : sportom, obmyślił inż. Adam 
Glück nową konstrukcię inałego samochodu (cykle- 
karu) której rokują wielkie rozpowszechnienie. Sy- 
stem inż. Gliicka polega na zupełnie oryginalnym spo 
sobie przenoszenia ruchu silnika na koła za pomącą 
pionowej osi o zmiennej długości. Konstrukcja ta. 
została już opatentowaną і w najbliższym. czasię, 
przystępuje wynalazca do fabrykacji, nowego typu, 


| tearr WARSZAWA, 


od 19 do 21 czerwca br. od 22 czerwca br. 
ZDEMASKOWANI POR WŁADZĄ, TYRANA, 
w głownej roli ARLY CHAPLIN 
ELMO LINKOLM w nicy JEGO. PARASOL: 


„orid 


|KRAKÓW" 
ваа 15, 


KRAKÓW. 
LUBICZ 16 


ŚWIETLNY „REDUTA“ 
wyświetla od 18-go do 24. -g9 czerwca, 1928 3г.. 
Y.Ö 8 H 
OGRÓD MIŁOŚCI (1,0,8 "1, wok 
Prezydent ST. WOJCIECHOWSKI na Pomorzu: 


Komedja: FATTY W ROLI TANQERZA. 


ZW 
Му) 
risowego zd 


621% 

537702 4.,— Мнн 

Мари о; FROL aloha б Pe t 4 
Spotkadia lrlagdją- em 

łosie zwycięstwem, Irlandii. | zM t 

C. Cambell (Irk б; Z60426.: Зд Зуу Мод. Бгд; 

(ir) + А: R. Fyzęe (la.) 7-: 5:9 : 7,2% 'буб : 3.1 Gra. 


podw.: Fyzęe-S< Deaue (їл) — Реберо \; МеМоп ` 
0:6,6:3,8: 664: 6.83 6., Rozstrzyi паса заг 
ka: С. Campbell — А. Н. Fyzee 6 : 4, 7 75 EATA 
Rezultat, Койрозу 4 : 1 idla, Irlandii, 

в. АЙ-ИЙ. ARS KI NE 


Rozmaitości... 
Przypominamy, iż termin zgłoszeń «іо Ти 
© puhar „Wiadomości Sportowych* upły 


ген 
у/а,2@ Bij. 
Bliższe szęzęgóly yw „лде, Роррдей Ап, | 
Goś. się.psule.w..Kel,: Sedge Węzoraj zmowy „Ale. 
raczył vsię zjawić „wyznacZOAY Sedziy „йа таг 
mistrz, КЇ. С. Lechia — Czarni. Należałoby już pa 
z tem skończyć i zaprowadzić tam porządek. cz 


Wiedeński Związek. Po Noż, nosi 56.2 zanńarem 


чумата stądjony, dla п улаг 
чтуугекьо zdginoscj. еа аии k BA ARE gy, 
PSY 


Nengfbater,. znany. bg; 
ат 


stał, jak ро [аа pisma, tro SW 

miał się dcpuścić w. a. r. w burgu. 

zaciętej waloe.a „Union Oberschónwejde" drink; 
*Zawadom. буп przyglądała! бВФйу ө 


разу ciona; Аже, Мара 
TESZ 
Mietrzem . Niemlec- zostal „Hamburger Sz 


3:3: b 
dzów, ; "Je 
Miatczegi. Баяй na „r. 1020 
Frem“. Kopęnkara; po. zwycięstwie. 
AE wi SA iori 
Mistrzem, Wegler zogtat:znor 
mig Stw. kę tawia się. nas 
Rao EN ма k З 
rój R 3 
a Десе? и? RAE мат 


